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K U R Y E R  L I T E W S K I
W  W I L N I E  D N I  A i 5 C Z E R W C A  V .S .  >812 R O K U .

z  W ilna , d. i5 czerwca. Z dnia i 5 ha 14 po pół­
nocy, o godzinie 4 te y , IM PE R A T O R  JEGOMOŚĆ 
wyiechał ztąd do woyska.

Dnia 26 maia. Znayduiący się prży  JE ­
GO IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI, Admirał Czycza-  
gow, otrzymał nayw’yższy rozkaz, bydź dowód zcą 
Głównym woyska dunayskirgoi razem też poruczo- 
ne mu iest główne naczelnictwo nad flottą czarno­
morską i rząd główny w xięztwach multańskićm i wo­
łoskie/n, zostawuiąc mu pierwszy tytuł przy osobie 
IM PERA TO RA  JEGOMOŚCI.

Gubernator moskiówski woienny, Jenerał Infan- 
teryi, Hrabia Rastopczin, otrzymał rozkaz sprawować 
razem interessa cywilne gubernii moskiewskiej.

Liczący się w armii, Jenerał Maior, Leszem , 
naymiłościwiey mianowany Gubernatorem Cywilnym 
witebskim, z rangą cywilną Aktualnego Konsyliarza 
Stanu.

Inspektor poczt, Konsyliarz Koleski, Doliwa Do­
browolski , naymiłościwiey udarowany pierścieniem 
brylantowym, na znak szczególnieyszego ukontento­
wania JEGO IM PE R A T O R SK IEY  MOŚCI, za spra­
wność i trudy w dopełnieniu danych iemu poleceń, 
razem tez mianowany został, Konsyliariem woien- 
nym i polnym Inspektorem poczt, przy woyskach za- 

( ,*chodni.ch, z zostawieniem przy sprawowaniu obowiąz­
ków dotychczasowych.

Dnia g maia. Zawczóra przybył tu Jego Cesa- 
rzewiczowska Mość i W ielki Xiąźe Konstanty P a ­
włowicz.

W czora z rana, około godziny 6tey, IM PERA ­
TO R Jegomość w'yiechal z tąd do Trok, gdzie stanął 
na godzinę 8nią. O wiorstę od miasta spotkali Nay- 
iaśnieyszego Pana Jenerał L ey tn an t, Konownicyn z 
urzędnikami woyskowymi, a wjeżdżaiącego do miasta 
duchowieństwo i obywatele. Polćm Nayjaśnieyszy 
Pan raczył wyieźdzać konno za miasto, w towarzy­
stwie Dowódzcy Głównego woyska zachodniego pier­
wszego, Jenerała Infanteryi, Barklay de Tolli, Jene­
rał Leytnanta Konownicyna, i Jenerał Adjutanta Xią- 
źęcia Wo/końskiego, a powrócił o godzinie lis tey .  
Tegoż dnia, o godzinie iszey z południa, Nayjaśniey­
szy Pan z Trok wyiechał, a po dwugodzinney dro­
dze szczęśliwie tu powrócił.

W czora przyszła do tuteyszego miasta gwardya 
piesza, a dziś rano była oglądaną.

Jenerał Maior lażenierów, Sennower, naymiłości­
wiey mianowany kaw'alerem orderu ś. Włodzimierza ,
5 klassy. Tegoż orderu czwartey klassy, naymiło- 
sciwiey mianowani: Majorowie inźenierów korpusu
inzenierskiego dróg kommunikacyy: Drestem i Rizemaw, 
Konsyliarz nadworny Jefimowicz; Konsyliarz Sądu 
Głównego wileńskiego, 2 departamentu, Konsyliarz
Nadworny Krane i Kassyer guberski wileński, Asse- 
sor Koleski Puzyrewski.

Podpółkownik inźenierów, zostaiący w  korpusie 
mźenierów dróg kommunikacyy, Bazen i Konsyliarz 
Koleski Kiryakow, mianowani kawalerami orderu ś. 
Anny , ó klassy. ( pocz. półn.)

z Petersburga d. 5 czerwa. Donoszą z Moskwy , 
iz Jenerał Feldmarszałek, Jan Hrabia Hudowicz, o- 
trzymał z Wilna  naywyższy JEGO IM PE IiA TO R -

SK IE Y  MOSĆt reskrypt, datowany dnia l h  róaiaj 
uwalniaiący go, stosownie do swey prośby, od Spra­
wowania dowództwa głównego w pomienioney stoli­
cy. W  reskrypcie tym między innemi powiedziano: 
„ P rzy  tey okoliczności za sprawiedliwy uważam o- 
bowiązek, wyrazić dla was szczególnieysze moie ukon­
tentowanie i wdzięczność, za trudy przez was, w 
przeciągu długoletniey służby waszey, poniesione;, dla 
wyraźnieyszego zaś okazania tych moich ku wam 
chęci, przesyłam wam dla noszenia potret móy, bry­
lantami osypany. Miło Mi będzie, ieżeli wy, za po­
praw ą zdrowia, zaymiecie miesce swrnie w Radzie 
Państwa,' gdzie wasze doświadczenie i światło nie-1- 
Wątpliwie przyniosą wielkie pożytki dla powszechne­
go dobra. „ i t. d.

Do dnia 1 terainieyszego miesiąca przybyły dó 
portu kronsztackiego okręta kupieckie następne: ros- 
syyskie: Maria Gertruda, Johannes, Twe Frynds, Engel- 
bert, Helena, Victoria, Arthur, Najaden  i A m alia , z 
Gothenbuga; Johannes i JVeptunus z Bilbao; Flora z 
Paraibo,der Moskowit z Kragre; Ariadnę z Romany, 
i t r a u  Margaretha z Santos, z ładunkiem i tow ara- 
tm,Duński llasard  z Christiansand z-ładunkiem; Szwedz­
kie: de Jonge Jacob, Kaiser Alexander, Apollo, R.edlin- 
gheeden i Cęnsta-niią ź Gothenburga, Alexander i M ar-  
gareiha z Marstrand, z ładunkiem i towarami; me- 
klemburskie: Margaretha Elisabeth z Bergen i Catira- 
rina M a n a  z Drontheimu, oba z ładunkiem; pruskie; 
Vier Freunde i Carolina z Gothenburga, Johann Georg 
z Tenningen z towarem i ładunkiem ; amerykańskie: 
Laura i Huron z Gotenburga, Independence z Marstrand, 
America, Transport 7. Nowego Jorkn, M aria Theresia 
z Farsund, Cato z Marblegeda, Cygnet z St. IVlichel 
z apelcynami i cytrynami; rostokskie: Fortuna z Chri­
stiansand, Providentia z Tenningen i Carl z Gothen­
burga, oraz duński, Friderica z Gothenburga z ładun­
kiem i towarem, [pocz. półn.)

z L ipaw y, d. 18 maia. Od dnia t i  t. m. do 
dźisieyszego, przybyły tu 2 okręty kupieckie: Henri­
etta z Bilbao z towarami i Flora z Kopenhagi z ładun­
kiem. ( pocz.póln.)

z Nerechty ( miasto w guber. kostromskiey), dnia 
20 maia. Dnia 7 t. m. . mieliśmy szturm wielki 
z grzmotami, od strony północney, z którym razem wy­
padł grad wielkości orzecha włoskiego i w wielu do­
mach okna pobił. [pocz. półn.)

z Simbirska, d. 16 maia. W  przeszłym miesią­
cu kwietniu, założono tu nowy dom dla ubogjch, 
przez mieszkaiącego tu kupca pierwszey gildy Boha- 
tyrewa, który poświęcił na ten cel do 20,000 rubli. 
Dzień, w którym założono fundamenta tego dobro­
czynności gmachu, oznaczony został hoynemi ofiara­
mi wielu osób, na obchodzie tym znayduiących się;, 
a razem złoźouo 5,000 rubli na reparac ją  tuteyszego 
kościoła katedralnego. ( pocz. półn,)

z Jampola ( osada w gubernii charkowskiej ), 
dnia 8 maia. Dnia 5 t. m . , dało się tu uczuć trzę­
sienie ziemi, z wielkiem podziemnym huczeniem, 
nietrwaiące nad iednę minutę: kierunek miało z pół­
nocy na południe. ( pocz. półn.)

z  R y g i ,  d. 5 czerwca. Jenerał Leytnant, w >!u 
orderów kawaler, Essen, nowo tfeiadowany D..w.'Ja-



ca  G łó w n y  n aszey  p r o w i n c y i , w c z o ra  tu  p rz y b y ł  
i  w ie lk ą  radośc ią  o b d a rz y ł  nasze miasto.

L ic z b a  o k rę tó w ,  p rz y b y ły c h  do tu tey szeg o  p o r ­
t u  iest: 2q4, w y sz ły ch  ztąd: 3o. [z G az. R y s .  Zusch.)

z  P a r y ż a  d. 27 m aia.  D n ia  2 t. m., K ró lo w a  
Jey m o ść  N  eapolitańska  w y iec h a ła  do p a ń s tw a  swego.

D n ia  4 t. m., in su rgenc i,  pod  d o w ó d z tw e m  J e n e ­
r a ł a  M ila n a , u s i ło w a li  opanow ać  tw ie rd z ę ,  w zn ie s io ­
n ą  w  ogrodz ie  kapucyńsk im  w  M a tta ro  ( w Katalonii)  
w sp o m ag a ła  ich f lo ty lla  angielska .  Dowódz;,ca w z y ­
w a n y  b y ł  do p o d d an ia  się, im ie n ie m  J e n e ra ła  L a c y , 
p rz e z  list, p o d p isan y  -przez M i la n a ,  g rożąc, iż 10,000 
lu d z i  g o to w y ch  ies t  do s z tu rm u .  A le  Chevillard  od ­
p o w ie :  officer f r a n c u z k i  n ie  zw y k ł  się p oddaw ać ,  p ó ­
k i  m a  p ró c h  i o łów , i ieżeli s traż , zas łan ia iąca  goń­
ca, w  10 m in u ta ch  n ie  odeydz ie ,  ogień ro zp o czę ty  bę­
dzie .  W ted y  o ff ice row ie  a n g ie lscy , z p o ro b io n y ch  w  ró ­
żn y c h  m iescach , b a te ry y ,  s trze lać  zaczęli  i n ie z m ie r ­
n ie  u szkodz il i  m iastu; a le  gdy w y łó m  zrob ili ,  i do r o z ­
p oczęc ia  s z tu rm u  p rzy s tęp o w ali ,  silnego dozna li  od ­
p o ru ,  a w  końcu  od D o w ó d z c y  g łó w n eg o  p rzy c isn ie -  
ni, u t rac iw szy  w ie le  lu d u ,  n a z a d  odp łynąć  m usie li .

P o d  d n iem  l  m a ia  w y s z e d ł  w y ro k  cesarsk i,  k tó ­
re g o  w yc iąg  k ła d z ie m y :  „ N apoleon  C esarz  F r a n c u ­
z ó w ,  i t. d. Z e  w zg lęd u ,  iż każdy  J e n e ra ł  albo d o ­
w ó d z c a  W o jsk o w y ,  ia lu eg o b y k o lw iek  był s topnia ,  k tó -  
re m u b y ś m y  ko rp u s  w oyska ,  plac w o ie n n y  p o w ie r z y ­
l i ,  lub  też  g d z iek o lw iek  i  iak ik o iw iek  oddz ia ł  w o y sk  
pod iego ro zk azy  oddali,  N am  i P a ń s tw u  Prancuzk iem u  
z a  to ies t  o dpow iedz ia lnym ; ze w zg lędu ,  iż u t rac en iem  
ich, n ie  b ron iąc  się do ostatka, m óg łby  d o b ro  woyska. 
całość p ań s tw a ,  s ław ę  o ręża  naszego  i ch w ałę  im ie ­
n ia  f ra n c u z k ie g o , na n ieb ez p iecz eń s tw o  w ystaw ić ;  iż 
011, w  z d a rze n ia ch  p o d o b n y c h ,  k iedyby  plac  albo 
s tanow isko  w o ien n e  u trac i ł ,  bądź p rz e z  boiazliwość, 
opieszałość,- n iep rzezo rn o ść  i słabość, a lbo li teź  p rz e z  
ła tw e  posłuszeństw o  na pogróżki,  k tó re  tym  są h a n ie -  
b n iey sze ,  im w ięcey  ko rzyśc i  obiecuią ;  s taie  się w in-,  
n y m , p rz e to  postanow il iśm y , co nas tępu ie :  1) Ż a d n e ­
m u  J e n e ra ło w i ,  ż ad n em u  d o w ó d z c y  wmyska u zb ro io -  
nego , iak iey b y  kol w iek  by ł  rang i,  n iew o łn o  ie s t  n a  
o tw a r te m  polu, an i n a  p iśm ie , ani u s tn ie  k a p i tu ­
low ać. 2) K ażd a  podobna k ap itn lacya ,  k tó ra  za sobą 
z łożen ie  b r o n i  pociągać będzie , p o czy lu ie  się za  h ań b ę  
i zb ro d n ią ,  i śm ierc ią  będz ie  k aran a .  T o ż  sam o m a 
-się ro zu m ieć  o w sze lk iey  in n ey  kap itu lacy i ,  ieżeli J e ­
n e ra ł ,  albo D ow odzca  n ie  dopełn i tego  w szys tk iego  , 
co n ań  pow inność  i h o n o r  w k ład a .  5) K a p i tu la c y a  
tw ie rd z y  oblężoney  u w a ż a  się za  g o d z i w ą , ty l ­
ko w  p r z y p a d k a c h ,  pon iźszem i p u n k ta m i  objętyeh. 
4 ) M oże k ap itu lo w ać  fo r teca  lub  m iesce  u zb ro io n e ,  
k ied y  p rz ez  czas oblężenia ,  zapasy  żyw ności i obrony , 1 
z n ay w ię k szą  oszczędnośc ią  u ży w an e ,  w y c z e rp a n e m i  
zos taną ,  k ie d y  osada p ie rw s z y  sz tu rm  w y t r z y m a  i 
p o w tó rn e g o  w y trz y m a ć  n ie  będz ie  m ogła, o raz ,  k ied y  
r z ą d c a  lub  d o w ó d zca  w szystk im  sw oim  pow innośc iom , 
•w w y ro k u ,  24 g ru d n ia  1 8 1 1 ,  p rzep isan y m , zadość 
uczyn i.  W  żadnym  p rz y p ad k u  rz ąd ca  lub  dow ódzca ,  
a  ty m  b a rd z ie y  off icerow ie , n iem ogą  losu sw oiego od 
losu żo łn ierzy  oddzie lać , ale  w spó ln ie  z n im i do niego 
należeć . 5) Jeże l iby  w a ru n k i  a r ty k u łu  pow yższego 
w y p e łn io n e  n ie  były, każde p o d d an ie  albo u t ra ta  p lacu , 
u w a ż a  się za h a ń b ę  i zb rodn ią ,  i k a rę  śm ierc i  za  so­
b ą  pociąga. 6) Sędz iow ie  o b o w iąz u ią  się honorem  i su - 
m n ie n ie m  cfo ścisłego ro z w a ż a n ia  w szystk ich  okoliczno­
ści: czy li  o b w in iony  w  rz ecz y  sam ey  ies t  w in n y m  i czy 
k a r z e  śm ierc i  podpada .  Jeże l i  się okażą okoliczności, 
z a s łu g u iące  na  z łagodzen ie  k a ry ,  w ted y  k a ra  śm ierc i  
m o że  bydź  zam ien ioną  na  d eg rad ac y ą ,  albo na  w ię z ie ­
n ie ,  d e k re te m  ^asądzone. ( z  Gaz. R y s .  Zusch.)

z  Achen d. 25  m aia .  D n ia  i 3 t. m. D a ły  się 
u czu ć  około Z u lp ic h , w  o k ręgu  k ie ln sk im , dw a g rz m o ­
ty  podz iem ne ,sku tk iem  ich by ły  d w a  w strzęsn ien ia  z iem i 
od k tó reg o  m eble  w  dom ach  p o d sk ak iw a ły  i k ilka 
ścian m u ro w a n y c h  upad ło : p ie rw s z y  był m ocnieyszy  
i  trw’ał 2 sekundy. (Pocz. półn.)

z  Konstantynopola , d. i  o kw ietn ia .  T e m i  dn iam i

p rz y b y ł  tii S e k re ta rz  p o se ls tw a  s z w e d z k i e g o p rZy 
d w o rz e  R o s s y y s k im , ż d ep e szam i do pełnom ocn ika  
szw edzk iego , H .  P alena .  F lo ta  n asza  w k ró tc e  ma 
w y y śd ź  na  łno rze .  D la  w zm o cn ien ia  g a rn iz o n u  tw ie r ­
d zy  W a t n y ,  posłano  3,0 0 0  ja n c z a ró w ,  [z G az. Peters, 
ross. )

z  L o n d y n u , d. 18 m aia .  P o d łu g  za p ew n ien ia  
p rz y b y w a ią c y c h  ze  S z to ko lm li ,  d w ó r  szw e d zk i  ma 
p rz e d s ię w z ię c ie  u roczyśc ie  Użnać P a n a  Thorn ton , m in i­
s t rem  pe łn o m o cn y m  B r y ta n i i  W ie lk ie y , skoro  tylko 
złoży lis ty  w ie r z y te ln e  n a  tę  dostoyność.

G a z e ta  lo ndyńska , M o rn in g  Chronicie , o zabóy- 
s tw ie  P . Percevala , n as tępu iące  ieszcze  um ieśc i ła  szcze­
góły: D n ia  11, około k w a d ra n s a  n a  6stą  z po łudn ia ,  
k ied y  P . Perceval  w ch o d z ił  n a  k u iy t a r z  izby  niźszey, 
B e l l in g h a m , s tan ąw szy  n a  tey  s t ro n ie  d rz w i ,  z k tó rey  
się idz ie  na  w schody  m a rm u ro w e ,  s t rze l i ł  z p isto le tu . P. 
Perceval s zed ł  z L o rd e m  S. Osborne i  sko ro  zos ta ł  u- 
g o d zo n y  kulą , k tó ra  go w le w ą  s t ro n ę  p ie rs i  t ra f i ła  , 
ś trzy  m a ł  się i p ad ł  po d  nogi P . S m i th a , p rz y  d rug im  
f i la rz e  stoiącego: T e  ty lko  m ó g ł  w y m ó w ić  s łow a : „ 
A ch  ies tem  z a b i t y ! , ,  i skonał, o s ta tn iego  z tych  
do m aw ia iąc  s łowa. W r a z  pod n ió s ł  go P , S m ith .  Z a-  
b ó y ca ,  sp y tan y  o p rz y c z y n ę  ta k  s t ra sz l iw eg o  postę­
p k u  sw ego, o d p o w ied z ia ł :  „ Jes t  to  zem sta  osobista; 
w iem ,  com u cz y n ił ;  by ło  to  o d m ó w ien ie  s p ra w ie d l i ­
w ości ze s t ro n y  rządu ., ,  — S ta ł  ktoś w te d y  m ięd zy  P. 
Percevalem  i  B e lh n g h a m e m , a  tak  osta tn i  p rz y m u sz o ­
ny był w yc iągnąć  rę k ę  p rz e z  r a m ie  tego stoiącego. 
W i e lu  w idzia ło  og ień  p isto le tu ; ale za b ó y ca  ta k  szyb­
ko w y k o n a ł  sw ó y  z a m ia r ,  iż w żad en  sposób n ie  m o­
żna  było m u  tego  n ie  dopuścić. O d  n ie jak iego  czasu, 
często w idziano  zabóycę na g a le ry i  izb y  niższey; w czo­
r a  z w ie lk ą  p ilnością  w p a t r y w a ł  się on n a  każdego z 
cz ło n k ó w  do k u ry ta r z a  wchodzącego: p rócz  tey  oko­
licznośc i żad n a  in n a ,  szczegó ln iey  u d e rz a ią c a  u w a g ę ,  
d o s trzed z  się n ieda ła .  J e n e ra ł  Gascoigne ,  R e p r e z e n ­
ta n t  z Liverpool  p o w ied z ia ł ,  że on B e l l in g h a m a  b a r ­
dzo często w id y w a ł  i p rz y y m o w a ł  różne  p ro śb y  i p a ­
p ie ry ,  o należność od R z ą d u ,  k tó rą  sobie z a  u s łu ­
gi od by w- ne p o l i c z a ł , a  za  k tó re  n ag ro d zo n y  
n ie  byd. N a y p e w n ie y  w ięc , iż on podobneż  p re te n -  
sye do ce lu  zemsty, sw o iey  u ro ić  m usia ł .  B ell ingham  
p o w iad a ł;  iż on od i 4stu  dn i  w y p a tr y w a ł  z r ę c z n e j  
p o ry  do w y k o n a n ia  u m y s łu  sw ego; d a re m n ie  się- od­
zy w ał  do sp raw ied liw o śc i ;  u d a w a ł  s ię -  do ró żn y ch  
osób, k tó re  były w  s tan ie  iem u  p o m ó d z  ; nakon iec  
w p a d ł  w  ro zp acz ,  k ied y  go z b ió ra  p u b licznego  z tą 
o d p o w ied z ią  odesłano;,, M oże u czyn ić  w sze lk ie  złe ,  co 
m u się podoba.,,  B y łem  w ięc ,  rzek ł ,  posłuszny: z ro b i­
łem  to  z łe  i cieszę się, żem  tak  zrob ił .„  P a n i  Perce­
val  zw y cza y n e  o d b y w a ła  w izy ty ,  k ied y  te n  p rz y p a ­
dek sta ł  się: w  nayc ięższym  p o g rążo n a  ża lu  z d w ó n a -  
ściorg iem  d z iec i  i b ra te m  sw ym  P . Arden.

Z lis tu  ied n eg o  naszego  oficera, z S y c y  i i  p isa­
nego , d o w iad u iem y  się, iż tam  lękano  się n iezm ie r­
nie ,  aby k ro k i  n iep rzy iac ie lsk ie  nie w y b u c h n ę ły  m iędzy  
w o y sk am i naszem i i s t ro n ą  K ró lo w e y ,  k tó r a  m iała  
39 ,000  lu d z i ,  w  liczb ie  tey  9 ,000 N ea p p li td ń czykó w ,  
zu p ć łn ie  pośw ięconych  d la  sw ey  pani. W  d z ień  Boże­
go N a ro d z e n ia  z e b ra ła  K r ó lo w a  zn ak o m itszy ch  ofi­
ce ró w , g o r l iw ą  m ia ła  m o w ę  i w końcu  z a p y ta ła :  aza- 
l ib y  oni nie czuli się d ó  pow inności ją  ( k r ó l o w ą ) i  k ró ­
les tw o  od A n g l ik ó w  b ronić? k tó rz y  się w  8 ,000  lu ­
d z i  Zbliżyli. A le, gdy*kró low a n a  w oysko  spuścić się 
n ie  śm iała ,  a  w ięk sz a  część zn a k o m itsze y  sz ląch ty  od 
n iey  się o d e rw a ła ,"u y r^ a ła  się p rz y m u s z o n ą  wysłać W 
negocyacy i  X ie c ia  nas tępcę  tronu .

P o d łu g  l is tów  z M a l t y , L o rd  B entinck  p rzyby ł  
b y ł  n a  tę  w y sp ę .  C hcia ł  się cło T u n is  puścić, dla u-  
k ład ó w  o w y m ia n ę  jeń có w , lub  d la  u ła tw ie n ia  n i e ­
p o ro z u m ie ń  m ięd zy  S y c y l i ą  i tem  B a rb a ry i  państw em . 
A le  dodaią ,  iż ś rodek  te n  n ie  p o c iąg n ie  S y c y l i y c z y -  
kó w , gdyż w y sp a  ta  n ie z m ie rn ie  w ie le  uc ie rp ia ła  
p rz e z  r a b u n k i  A fry k a n ó w ,  (z Gaz. R y s .  Zusch.)

z  L ig n i c y , d. 20 m aia .  M ag is t ra t  tu tey szy  ogło­
sił u sp ra w ied l iw ie n ie  się w z g lę d em  p o d a tk ó w  nałoźo-



jj n a  u w o ln ie n ie  od k w a teru n k u  osoby, dla  w sp a i>  
cia tych* k tó re  k w a teru n ek  p o n o s z ą  p r z e ta c z a  m a ­
gistrat w ’ sw o ie m  u sp r a w ie d l iw ie n iu :  iż każdy, r o z s ip
dnie ' m y ś lą c y ,  sam p r z e z  się  przekonać  s ię  m u si ,  ze  
W kasach  r z ą d o w y c h  n iem a  ty le  p ie n ię d z y  w  z a p a ­

le a żeb y  k a ż d y  p r z y o b ie c a n e  so b ie  od rządu zaraź  
odebrać m ó g ł  w y n a g r o d z e n ie ,  i  ż e  ub oższe ,  d a lek o  
w iększym * iak L i g n i c a , k w a te r u n k ie m  ob łożone  miasta  
j w s ie  p r ę d z e y  p o m o c y  i  w sp a rc ia  potrzebują-, które  
iiiż po’ w i ę k s z e j  częśc i  od rząd u  u trzy m a ły ,  O d  dnia  
8„o k w ie tn ia ,  aż  do 2 g o  m aia  ż y w io n o  w  Ł i g n t c y  
J o  o f f ic e r ó w , 2*5oo ż o łn ie r z y ,  a p rzez  i 3  d n i  ana^ 
czną cześć  sztabu ien e r a ln e g o ,  na co  rozpisany p o d a ­
tek 5 6 o ó  ta le r ó w  m o n e ty  im ie n n e y ,  ca łk iem  zosta ł  
w y d a n y . O d s g o  m a ia  p o c z ą w s z y  * d a leko  i e s z c ź e  
z n a c z n ie y s z e  b y ły  w o y s k  p rzech o d y . U b oższa  klassa  
m ie sz k a ń c ó w  składa ch ę tn ie  p rzypadającą  ha Się h a -  
leży tość  i  p o s ta w iła  m agistrat w  stah ie  w y p ła c e n ia  
zn a czn y ch  sum  za  m a ję tn ie j s z y c h  m ieszkańców * k tó­
rzy n ie r a d z i  s w o ie  podatki składaią.

Podług zapewnienia Lignićkiey  gazety, trwać 
będą niejaki czas ieszcźe, na wojskowym gościńcu 
Sagcińskim, przechody woysk w kolumnach, Wynoszą­
cych od 1*200 do 2,000 ludzi, ( z Gaz. Lwu w.)

z  Głogowy, d. 2 czerwca. Unia 3 p. m. Cesarz 
Napoleon, o godzinie 3 ż północy, przez Eunzlau, Hai-  
nau i Polkivitz z Drezna tu przybył i Stanął w tuiey- 
szym zamku królewskim: godzinę tylko zasnąwszy 
zjadł małe śniadanie, potem dał audyencyą przyby­
łemu tu z Wracławia. dla powitania Jego CeśarShiey 
Mości Feldmarszałkowi Hrabiemu Aalkreut, który do 
godziny 8mey u Cesarza bawił; poczeui W raz Cesarz 
jegomość ztąd wyiechał. (ż Gaz. Rys. Zusch.) _

z Poznania , d. i czerwca. Dnia 3o p. m. o pół 
do gtey wieczorem przybył tu Nayiaśhieyszy Cesarz 
Napoleon: powiadaią, iż przez Toruń, Mancnwcdtr, 
do Gdańska poiedzie. (ż  Gaz. Pysk. Zusch.)

z  Drezna d. 4 czerwca. Dziś rano Cesarzowa 
Jeymość Francuzka do Czech wyiechała. ( z Gąz. Rys.
Zusch.) .

z Pragi, [w  Czechach) d. i czerwca. Dnia 29
maia Cesarstwo Jchmość Ansłryaccy przybyli na po­
w rót Z Drezna do Teplilz, a wieczorem, .Ha balkonie 
zamku xiąźącego, licznie zgromadzonemu ludowi u-
kazać się raczyli.

Dyrektor teatru Liebich, który przez ofiary, ha 
zakłaęly dobroczynności, sum zebranych z reprezen- 
tacyy, na zysk iego daw'anych, wielce się zasłużył 
miastu naszemu, otrzymał od magistratu tuteyśzego 
prawo obywatelstwa i urząd kapitana korpusu straży
pograniczney. (z Gaz. Rysk .)

z. Wiednia , d. 00 maia. Przed kilką dniami, u- 
slanovriony został nowy podatek w Au^tryi dolney, 
na utrzymanie Woyska obserwacyjnego: z całey pro- 
wincyi wyniesie <736,000 zł. cehy wiedenskiey, K or­
pus obserwacyyny w ziemi Siednuogrodzkiey u tizy- 
mywfiny będzie przez tęż prowincją: gdyż nadzwy- 
czayne wydatki niepozwalaią skarbowi kosztow tych 
samemu podeyrmować. (z  Gaz. R.ys. Pete's.)

ze Lwowa, d. 5 czerwca. JO. Xiąże SchwarZcn- 
berg, Cesarsko Królewski Jenerał jazdy, objął naczel­
ne dowództwo nad pierwszym korpusem woysk Ce­
sarsko Królewskich, w  Galicyi stoiących, ( z Gaz.
Lwow. ) _ , , ,.

z Norymbergi d. 1 czerwca. Smutną odebrali­
śmy wiadomość z GtaeiZ, o simerCi K iola  Hollender 
skiego. Hoynością wspaniałych i dobroczynnych da­
rów zjednał ten pan powśzechną ku sobie miłosc 
mieszkańców tamecznych, a zgon iego serca wszyst­
kie żalem napełnił. Dobra ąwoie dla miasta wieczy­
ście zapisał, z obowiązkiem \lawania cq rok 10,000 
zł. i  pewną ilość z b o ża , na wsparcie ubogich.
( z Gaz. Rys. Zusch .)

Od brzegów M e n u , d. i 6 maia. Pierwszych 
dni t. m. , przechodziły z Francyi przez Frań' 
kfort Mameluki i  Proporcy Holenderscy. Z po-

wddii skarg, zańoszonyćh przez władze cudzóżiern- 
Skie, ó przechowywanie zbiegów woyskowych i kon- 
śki.ypcybliistów w Graubinduch, Rada mała pomieii.o- 
iiegb kantonu surowe wydała zalecenie, ażeby ćźliy- 
iie miano oko, hietylkb na F rhncuzów i W lochów, 
którży do tego miasta prżybywać będą-, ale równie 
i na tych, któi zy taiii oddaWńa bawią. ( z  'Gaz. i  e- 
tefś. ross.) . y .

Od brzegów W is ły ,  d. 20 maia. Jenerał Jf a tż - 
dorj, były poseł Saski przy dworze Rossy yskim-, ze 
świtą SWoią, temi dhiaini, Królewiec prźeiecbał, iyPocz. 
póln.)

z  Niemiec. WsżyStkim Władzóm, 'ćywilńym, Woy­
sk o \vym i policyjnym, zalecono czuyne mieć 'oko iia 
żnaiomegb Barona Geramb, który ża swe intrygi tiie- 
daVvno z A nglii  wyprawiony i na -ląd Europy Wysadzo­
ny został; poymariegt) aresztować, a o tyczących się 
tego okolicznościach niezwłoczne czynie doniesienia. 
[ z  Gaz Rys. Zusch.) .

z Kopenhagi d. '2 cterwta. Rpżbe regimenta ka- 
waleryi sciągnrono tu dla odbycia wielkiey rewii.

VVczoia Król Jegomość był obecnym ńa czynio­
nym dośWiadczeniU-, rzheania bomb, sposobem nowo 
wynalezionym. . .

Biega pogłoska, iż nowa Fregata hasża Naiade, z 
fregatą nieprzyjacielską miała rozprawę, w  której" 
Szczęśliwie się iey powiodło,

P. E 'w ing  Minister Stanów Zjednoczonych przy  
dworze Duńskim-, opuścił tu te jszą  stolicę W celu po- 
wrótu do bycżyzny ; ha iego mięscu spraWówać bę­
dzie interesu P, Forbes, Konsul Amerykański W Hanig* 
burgu, w charakterze Ajenta, ( ż Gai. Rys-. Zusch.)

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .

P. Girś, koińmissarż prowiahtó\/v''y, rangi ^mey 
klaśsy, w Grodnie miesżkaiący, podaie własnego do­
świadczenia sposób, zachowania zboża w magazynach 
od szczurów.-^-W budowie, przeziiaezoney na skład 
zboża, nad lundataetitem Vobi się pomost., który g ru­
bo ńasypuie się, aż do drugiego pomostu, drobno U- 
siekanyni jadło  w ceno, a gdy uiugazyti zostanie napeł­
niony zbożem, spodnie wory’ bldożyć należy tąż ro- 
rośliną, na ćwierć łokcia grubości: im więcćy schnie ja- 
d tow iec , tern baiciziey kolce iego nie dopuszezaią 
szczurom dobierać się do worów, a tak zboże dosta­
teczną ma od nich obronę,

W  Anglii  powszechnie używaią teraz owsa 
szrotowaiiego, czyli ha krlipę zdartego, na obrok dla 
koni. Sześć szeflow owsa Szrotowanego daie tyle po­
żywienia, co ośm szeflow całego.

D. R. Armestro, w górach JVavin, w prowincyi 
Orenca, [w Hiszpanii), znalazł drzewo, którego owoc 
daie cukier, niczein nieróżniący się od trzcinowego. 
Drzewem tem iest\Madrono (arbustus unedo Linn.). R o ­
śnie dziko W’ różnych kraiach Europy; szczególniey w 
Hiszpanii maią go obfitość: iest ono mocne i trwałe, 
koloru amarantowego i na naypięknieysze roboty me­
blowe batvlzo przydatne. Owoc daie cukru prawie 
piątą część swey wagi. Z mięsistości owrocu, przez 
dystyllacyą, otfZymuie się rum wybornego smaku; wy­
suszona skui’ka owocu iest materyałem bardzo dobrym 
do palenia i pali się bez dymu, Nadto w popiele za­
wiera się wielka ilość alcali, tak, ze każda część te­
go drzewa zamyka w  Sobie istotę użyteczną.

W  Kirlibaba W Bukowinie znayduie się dopiero 
17 pieców żelaznych, w których corok otrzymuie się 
10,000 Centnarów żelaza syrowego, 5,000 cent. żelaza 
lanego, s5o cent. blach, 180,200 cent. rozmaitych rze­
czy, i a ko: rydlowek, młotow, i t. d. lam że góra M a - 
rienberg, srebro w sobie zawieraiąca, wydaje corok 
65o grzywien srebra czystego, a góra maiąca ołow 
7 do 900 centnarów ołowiu, a i 5o-2oo blach. W  obu 
zakładach około 1,000 osob znayduie utrzymanie, i 
może się ieszcze znacznie powiększyć dobywanie ze- 
laza bardzo dobrego do kucia. \V  Grosspohlcn[w S.ą-*
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śku)  w  fabryce a łunu , corocznie przygofowuie się 
iego 5oo centnarów; naylepszego kosztuie 220 złotych, 
śrzedniego 180, a nayniźszego 80 złotych centn. 
Z kopalni węgłów w Ostrowiu Polskim  dobywa się 
corok 45 do 67,500 centnarów węgli.

W  rzece Elbie, powyżey Drezna, dało się widzieć 
zwierzę nieZwyczayney wielkości, od wielii za psa 
morskiego wzięte. Strzelano do niego, ale próżno. 
Około końca i7go wieku, był iuź raz złowiony pies 
morski pod Dreznem.

Na przełożenie półkownika Leibingera, pierwszy 
regiment graniczno-wołoski ( węgierski), k tóry  miał 
tylko 3 szkoły niemieckie, liczbę ich teraz do 7mm 
podniósł.

P. Duboysayme, autor kilku w'ybornych rozpraw, 
które składaią część dzieła, Opis Egiptu , wydaie teraz 
nową rozprawę, o dawnych ujściach N i l u : ieśt to 
zbiór nader ważnych starożytności badań.

P. Peyrard, który z uwagami i głęboką erudy- 
cyą w ydał: Tlómaczenie Archymedesa , otrzymał te­
raz pozwolenie przypisać Królowi Rzymskiemu , nowe 
wydanie dzieł Euklidesa, z textami, greckim , łaciń­
skim i francuzkim , podług rękopismu , mało dotąd 
znaiomego.

W  yszedł w Paryżu  pierwszy tom Słownika umie- 
iętności lekarskich ( Dictionnaire de Sciences medicates), 
są wnim dwa artykuły P. Galla.

W ytoczyła się w Paryżu  sprawa, nowa w ro-  
dzaiu swoim, o 12-16000 franków: człowiek ieden, 
bawiący się przedaźą siarczyków do zapalania wy- 
krzeszonego ognia, obrał dla siebie miesce na moście 
iednym tego miasta, a przechodzących osobliwszem 
urabianiem krzyku pociągał do kupowania u niego: 
drugi, pcdobneż siarczyki przedaiący, umieścił się na 
przeciw iego: a w idząc, że cały sekret dobrego zy­
skiwania, u jego towarzysza, zależał na tym bawią­
cym krzyku, potrafił go tak doskonale naśladować, iż 
naynmieyszey różnicy nie dostrzegano między krzy- 

—kiem iedńego i drugiego: przechodzący, co dawniey 
iednego tak krzyczącego słyszeli, ucieszeni doskona­
łością naśladowcy , iakby w nagrodę talentu za­
częli chętniey u niego kupować: wynalazca tego gło­
su, na mocy prawa, że wszystkie wynalazki i dzie­
ła są własnością swych wynalazków i autorów, po­
wołał swego naśladówcę do sądu o przywłaszczenie 
lego talentu i wiele iuź odbyło się głosow, dowodzą­
cych przywłaszczenia i dowodzących, że ono w tem 
zdarzeniu mie9ca nie ma.

K antor Drukarni Senackiey uwiadamia, iż wy­

szły z drukujji przedaią się nowe dzieła, które kładzie­
my z tytułami rossyyskiemi, dla chcących ie spro­
wadzać.

x. Urządzenie Ministeryum skarbowego , vr®
dwóch częściach, cena bez oprawy, 2 rub. 5o kop__
Uczreźdenie Ministerstwa finansów, w 2Ch\czastiach 
Cena bez perepleta 2 rub. 5o kop.

2. Urządzenia Ministeryum woiennego część isża 
bez oprawy, 2 rub. 10 kop— Uczreźdenia Woienna- 
ho ministerstwa czaśt ija.

3. Urządzenie dla woyska wdelkiego działaiącego 
we 4rech częciach, cena bez oprawy 11 rub. 75 kop* 
Uczreźdenie dla bolszoy dieystwujuszczey armii 
4ch czastiach.

4 . Urządzenie sądownictwa przy woysku wielkiem, 
działaiącem, cena bez oprawy 4 rub. i5  kop.. Obra­
zowanie wojennosudnoy czasti p ry  bolszoy diey­
stwujuszczey armii.

5. Słownik praw  Litewskich i polskich w jeżyku 
rossyyskim, porządkiem alfabetu polskiego, xiega 1. 
5 rubli— Słowar Litowskich i polskich zakonow na 
Rossyyskom jazykie, rozpołoźennyy po polskomu al- 
fawitu. 1 kniha.

6. Statut Litewski w języku polskim z tłuma- 
czeuiem ryssyyskiem, we dwóch częściach, cena o- 
bydwóch części 20 rubli, exemplarz oprawny w pa­
p ie r— Litowskiy Statut na polskom jazykie s Rossyy­
skim perewodem, w dwuch czastiach, ciena onomu 
za obie czasti 20 rub. exemplar w bumaźnom perepletie.

7. Gazeta Senacka w języku Rossyyskim i Nie­
mieckim, z roku 1810 i i 8 n ,  za każdy rubli 12__
Senatskija wiedomośti na Rossyyskom i Niemieckom 
jazykach, za 1810 i 1811 hody, 12 rubli za każdyy.

Wszystkie te dzieła drukowane są pięknem pi­
smem.

2 Donosi się wszystkim kredytoróm J W W . Bro­
nie o w, lokowanym na maiątkach w gubernii Miń- 
skiey, toiest: Kraysku, Moniakowie, Charkach, dcc. 
iz za dekretem Sądu Exdywizorskiego , zapadłego 
w Miedziatach, w roku przeszłym 1811, mam zje­
chać dla odschedowania każdemu zasądzoney, schedy, 
w miesiącu teraźnieyszym Junii dnia s 4; przeto, aże­
by każdy z dekretem przybywał w tym czasie, dla o- 
debrania swey schedy: gdyż pośledniey narazi i sie­
bie i mnie na większy expens, sprowadzaiąc mnie po­
szczególnie do takowego dzieła.

Dominik Daniszewski Komor. Sądowy Pttu Wiłkomir.

[l w W ilnie 
jdnia 3 czerwca

Barometr 
cale linie

Term ometr i 
stopnie !

Odmiany
powietrza

1 1 z rana 2 7 8 8 •f- i 3
po południu 2 7 8 0 4 -  2 0 f pogodne1 w wieczór 2 7 8 2 +  i 5|

M3 z rana 2 7 8 9 4* 1 3
1 po południu 27 9 3 +  2 1 * pogodne !

w  wieczór 2 7 9 8 +  l 8
*3 z rana 2 7 10 2 +  i 5

popołudniu 2 7 1 0 2 +  221 pogodne ,
w  wieczór 1 27 10 . 0 +  l6*

- = ----J

C e n a  T a r g o w a  W i l e ń s k a

Od dnia q Juuii do dnia 16 tegoż rub: kop
0 Ziyta surowego 10 , -

3 W Pszenicy - 163 0 Jęczmienia -  -  ■ 10 _ ___,

cn F r pa G ryki - 10 —  - •

a Owsa - 10p Grochu - 8
Faska Masła 5 5o
Funt słoniny wędzoney - i5
P unt mięsa wołowego _____ 5
Assygnacya 100. rubli 24 5o
Dukat - 2 9°

Z  początkiem następuiącego miesiąca lipca, odnawia się prenumerata na Gazetę K uryera  Litewskiego, pół­
roczna i kwartałowa. Życzący utrzymywać tę gazetę zechcą wcześnie zapisać prenumeratę, iżby i Redakcya 
mogła bydź wiadomą, xak wieiką liczbę exemplarzyma drukować i sami JPP. Prenumeranci nie doznali przerwy, 
w odbieraniu numerów gazety. Cena prenumeraty, iak dotąd, półroczney na miescu w W ilnie zł. 3o, kwar- 
tałowęy zł. i 5; z pocztą półrocznie rubli 7; kwartałowie na pocztę nie przyymuie się: W  W ilnie  przyjm u­
je się w miesCu zwyczaynem wydawania gazety. ' .

Z a  Pozwoleniem Cenzury W ileńskiej —  W  Drukarni p rzy  Redakcji.
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D O D A T E K
D O  G A Z E T Y K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O

W  W I L N I E  D N I A  i 5 .  C Z E R W C A  Y .  S. 1 8 1 5 R O K U .

O Stanie teraźnieyszym rękodzieł ni w Rossyi.

W  Kiiowie  s ł aw n a  ies t  fa b ry k a  faiansu,  M i e z y -  
horską  zw ana,  dosyć iuż  zn a io m a  światu .  Z w ie r zch n o ść  
jn ieyscowa dzie ln ych u ż y w a  ś r z o d k ó w ,  do ley  d z w i -  
gnienia  z u p a d k u ,  po po ża rz e  przesz ło ro cznym .  t y m ­
czasem id ą  w  n iey  ro bo ty  z wie lk im  pośp iech em,  a. 
m ay s t ro w ie  iey  znaleźl i  ba rdzo  piękny ga tunek  gh n y  
t ro iakiego koloru ,  z k tó rey  w c a le  p i ękne ro b i ą  się 
rzeczy,  a n iek tó re  z n i ch  o f i a row ane  zostały  IM  i  E -  
R A T O R O W I  Jegomości .  J W .  S en a to r  A rs  ze nie w sk i, 
będąc  w  K ijow ie , ra d z i ł  robić z tey  gl iny g a r n i t u r y  
do k a w y  i inne  mnieys ze  nac zy n ia  na  w z ó r  angie l­
skich. D o  czego w r a z ż e  oddzie lono  ki lka  w a r s z t a ­
tów.  D r u g i e  n a d e r  w a ż n e  clla tey  rękodzi e l n i  o d k i y -  
cie, k tórego  w ty m że  czasie p ie rw sze  zr ob iono d ośw iad ­
czenie,  ies t wyc iskanie  ry s u n k u  na fa ians i t ,  z a m ia s t  m a ­
lowan ia ,  a  bez p o r ó w n a n i a  ro bo tę  u ła twiai ąc e:  ró ż n e  
b o w i e m  ry s u n k i  i lanszuf ty,  r a z  na miedz i  w ysz ły  
ch o w an e ,  s łużą  do w yc is kan ia  11a ró ż n y ch  n aczyn iach  
fa iansowych.  J W .  S e n a t o r  A r s z e n i tw sk i  mia ł  s zczę ­
ście p rz ed s t aw ić  N a y ia śn ie y szem u  P a n u  szklankę  
fa iansową,  tym sposobem zrobioną.  A iako i a b r y k a  ta,  t ak  
p o ży tec zn a  dla  P a ń s t w a ,  za w sze  ściągała n a  siebie 
w z g lę d y  R zą d u ;  t ak  i t e r a z  p rz ed s i ęw z ię to  ią  podnieść 
i  pom nożyć l iczbę  w a r s z t a tó w .  L ł o z o n y  w  tym celu 
p l a n  now eg o  i ey  z a b u d o w an ia ,  o t r zy m a ł  iuż nayvryz-  
sze  po tw ie rd z en ie .  P o d łu g  tego planu,  budow y,  i sto­
tn ie  d la  fabryki  po t rze bne ,  n ie ty lko będą miały  p r z y z w o ­
i t ą  obszerność,  ale też  sam ich  rozk ład  i u r z ą d z e n ie  
ob ey m o w a ć  b ęd ą  w ie le  wygód ,  iakicli  p r z e d t e m  nie 
było.  Jes t  ieszcze  i to w  za mia rz e ,  żeby ro bo ty  c ięż­
sze  t e r a z  p r z e z  ludzi  o d b y w a n e ,  od tąd za ła tw ia ły  się 
n a  mach inach .  Z r e s z t ą  prócz tych  p ro iek to w ,  oko­
ło u d o skona len ia  p o m i e m o n e y  fabryki ,  samo iey  poł o­
żenie  i  m iescow e  w ygody  tego są rodzaiu ,  iz ża dna  inna
nie  może z n ią  iść w  p o r ó w n a n ie .  O b lew a iąca  ią r z e k a  
Dniepr , po d a i e  ła twość  s p r o w a d zan ia  w o d ą  p o t rze b n e  
m a t e r y a ł y  z N ow ogrodu  siewierskiego  i w y sy łan ia  i o-  
bot  do mieysc  w  g ó rz e  i dole Dniepra  położonych;  d r z e ­
w a  do b u d o w y  i opa łu  tyle pos iada ,  iz, p r z y  r o z t r o -  
p n e y  oszcze  dności ,  n igd y ni em oze  lękać  się n i edosta­
tku;  nakon iec  góry ,  f a b ry k ę  tę  o taczaiące ,  z a w i e r a ­
ją  w  sobie n i e p r z e b r a n e  pokł ady  gliny f a i a n s o w e y , k to i a  
rą k  ty lko p o t r z e b u i e  do i ey  ob ra b ia n ia .  Z  tego atoli  
w zg lę du  fa b ry k a  t a n a  za w sze  zdaie się bydź zabespieczo-  
ną; gdyż p rz y p is an e  do n i c y  d w i e  w iosk i  dos iarczaią
dla n iey  dostateczną l iczbę  robo tn ików ,  w c a le  zdatnych:
włościanie  ci b o w iem ,  p r z e d  za łożeniem jeszcze  fa­
bryki ,  z d a w n a  się t ru d n i l i  rob ieniem ga r k ó w .  P r z e z  Izbę  
K ijo w ską  p o w s z e ch n ey  opieki ,  za łożona iest fa b ry ka  s u ­
kienna,  w  k t ó r e y  na  ęz terech w a rsz t a t ac h  ro b i ą  sukno 
szare i b ia ł e ,  W d o b ry c h  dosyć gatunkach.  Tamże 
m ieszk a  zn a io m y  z w iadom ośc i  swoich i p ra c  ekon o­
micznych ,  ap t ek a rz ,  Assesor kol leski ,  B u n g e , k tó ry  cią­
gle się z a t r u d n ia  u p r a w ą  w a y d y , i  m a  p r z e d s i ę w z ię ­
cie nas iani a  i ey  w  znaczne y  ilości  na  g ru n tach ,  p rz ez  
u rz ąd  mieski ,  za i n t e re s s o w an iem  się J W .  Sen atora  
Arszeniew skiego , w  blizkości  mias ta ,  m u  wyd zie lony ch .  
P r ó c z  w a y d y  z a t r u d n i a  się on i eszcze  u p r a w ą  m a­
reny k iz la r sk iey  czyl i  krąp,  k t ó r a  w  g u b e r n i i  k i jo w sk iey

b a r d zo  d o b rze  u d a ie  się na gruncie ,  a  pod łu g  P .  Bunge
i  w  in nych  po łu d n io w y ch  g u b e r n ia ch  wiel ce  po ży te ­
cznie  rozmna żać  się może.  J W .  S ena to r ,  w z ią w s z y  
z sobą do M o s k w y  p ró b y  fa rb y  g ra n a to w ey ,  do i n d y -  
go podobney,  z w a y d y  ro b ioney ,  r o z d a w a ł  le d l a c z y -  
n ienia  doświadc zeń  m a j s t r o m  znakomi t szy ch  rę k o d z ie l -  
n i  sukiennych;  z d o św iad czeń  zaś pok az ało  się, iz lu r -  
ba  o t r z y m a n a  p r z e z  P.  B unge , b a r z o  mało  r o a m  się 
w  ko lo rze  od in d y  go-, tylko,  że, ńa  ro w n ą z  ilosc su ­
kn a,  w ię c ey  i,ey potrzeba.  W y p a d a  za tem ,  iz r o z m n o ­
żenie  w a y d y  może prz yn ie ść  znaczne ko rzyśc i  d la  p a ń ­
s tw a,  zwłaszca ,  że ono tak  mało  po t r ze b u ie  n ak ład ó w ,  
a  sposob o t r z y m y w a n ia  z n iey farby ies t z t ipełnie  p r o ­
s ty i  ł a tw y .  Nast ępn ie  w ięc  i  s a m a  farba,  o l i z y m j r-  
w a n a  w  znaczney  ilości i  w miesca ch  p r z y z w o i t y c h ,  
p o w i n n a  b a r d zo  t an io  p r z y c h o d z ić , i  za s tępo wać  i n d y -  
PO W fa rb ow an iu  p r z y n a m n i e y  pro s tych  m a te ry y ,  l a -
k o ’ k ro szan in y  i g ru b sz y ch  suk ien,  co mogłoby z a t r z y ­
mać  w k r a iu  znaczne  su m m y  go to w y ch  pieniędzy.
( C iąg  d a ls zy  w następuiących numerach. ) 
v - O s t r z e ż e n i e

R o k u  i 3 i i  nrca iuni i  8 dnia.  P o  odwoł an iu  są* 
dow p rzed  ak tam i  ziem.  p t u  wi leń.  znaydu iąc  się oso­
biście W J P  - K a z i m i e r z  Szyszko- śędz. ziem.  p t tu  za -  
wiley.  oświadc zen ie  nas tępne  Wpisać do p ro to k u łu  po­
dał. O św iadczen ie  im ie n ie m  F ran c i s z k i  z G ra fó w  B u t ­
l e r ó w  X ię ż n y  R ad z iw i lo -w e y-G enera ł  L e y tnanloWey b* 
w.  Li l t ,  czyni  się z nas t ępnego zda rze m a t  VV JP.  M a r ­
c in Broniec  P o r u c z n ik  wmysk Li tt .  ogłosił,  ze o św iad ­
czająca  się ies t mu w in n ą  3 o o o o  zł. poll,  i a k o w e  z a ­
w in ien ie  gdy p r o b u ie  d o k u m e n tem ,  Więc nieinnj rm,  l ak  
ty lko s p r o k u ro w a n y m ,  gdyż oświadcza jąca  się z a d n ey
rriady s u m m y  W . ' M a r c i n o w i  B r o k o w i  n i e z a w i m a ł a
i żadnego opisu nie w ydaw ała .  P r z e t o  os t rzega  pub l i ­
czność aby po m iec io n eg o  obl igu od W .  M a r c i n a  B r o n -  
ca n ik t  n ieśmiał  n a b y w a ć  gdyż w id o czn ą  ponieść  s zko­
dę  sp ra w ce  żaś t ak o w e g o  obl igu o świad cza iąc a  się u r o ­
czyście manifes tu ie .  U  tego oświadczenia  podpis  w p r o ­
tokole  taki:  iako p ro szony  podpisuię ,

K a z i m i e r z  Szyszko.
D o n i e s i e n i e

1  JP .  M a x y m i l i a n  von  G runfe ld ,  Kolesk i  Assessor 
donosi  swoim p rzy ia c io łó m  i k r e w n y m ,  że w sze d ł  do 
s łużby s k a r b o w ey  za  g łó w nego  sz t abs -doktora ,  w  szp i ­
talu p o ło w y m  w  Lidzie .

D  o P  r  z e d  a ż y  ,
3 1 Je s t  do p rz ed an ia  kocz cale d o b r y  W closnu p r z e ­
c iwko po cz ty  konnej ' ;  w id z ieć  go można,  iako tez o 
cenie  dowiedzieć  się,  u  JP .  D w e r n i k a  n a  dole  p r z y

b r d i m e ^  w  K rz y w o b ło ck ieg o ,  n a  p r z e c i w  k l a ­
sz toru  X X .  B azy l i an ó w ,  p r z e d a i e  się k a r y ta  p o i e d y n -  
cza,  f a b r y k i  W a r s z a w s k ie y ,  t ak o ż  d w m e  d r ą ż k ó w  k a ­

w a le rs k ich ,  w  guście te r a z n i e y s z y m  fa b ry k i  S. i  e t e r ż -  
bur sk iey .  K t o b y  sobie życzy ł  nabyć,  m e c h  się raczy  imać 
do za rzadzaiąc eg o tymże dom em .

P o z e w  E d y k t a l n y
X Wedle  Ukazu JE G O  J M  P E R  A  T O R S  KI  EM  M O S C l
Sam bw ładnacego całą R o ssy  a £t. F ozew  e d y k ta ln y  przed  
sąd z iem sk i  pttu wileń n a ka d e n cyą  p r z y s z łą  S . oiecką  
i  po n iey  następnie sądzić się m aiącą , z  in s ta n cy  i st«~



rezakonnych Gabryela, d r  ona Mojżesza, Jcki i  jĘerki 
Litmanouiczów Moyszelów, jako sukcessorow zeszłego 
Litmana Zelmanowicza kupca i obywrwHeń. wyniesiony, 
którzy pozywaią wszystkich debitorow urodzonych, 
szlachetnych, i  starozakonnych iako to: Jana Mickiewi­
cza o czer. zł. 4 , Szmuyłę Mowszowicza o ruhli sr. j 5, 
SzmuyTę syna Kopela wileń. o rubli sr, 53, kop. 55, Gda- 
la Mercykow-icza wileń. o rubli sr. f i g  kop_j5, Aoclie- 
mia- MoWsźouncza o rubli sr. 8 j ,  Zelmana z Kałwaryi 
o złłch. 6o, Leyzera z Merecza o zł. i ty, dl/ramka z 
Widz o zł. 6O', E liasza Nochi mowie za o. zŁ 22, Mow-  
szę Leyzerowicza o zł. 4 o, Berki Urydszcwicza o zł. 5 .1J, 
lJawida Szeszolskiego o zł'. .Tóg4, Janki&fa Morduęho- 
wicza o zł. 4o, IJirszę Mowszowicza o zł. 45, Eydlę Moy-  
żeszowicza. o czer, zł. j o , Szmuyię szwagra Zawelao 
zł. 200, Grunę z Duneburga o zł. 535 kop j o , Nisiela 

-,fi "Fąpffl o %,'ł. % o-o, łiuTUMtowskiega o zł *26, J^sieła 
Mereczańskiego o zł. 5ap, Jankiela z Rumszyszęk o ru­
bli 55o, dbrama. Beniaszewicza o zł. ooó,jba.uidafur- 
mana z Grodna o zł. 4 2, Berkę z Szwadyso rubli sr. 
5o, Mowszę Jochela o zł. 7 j ,  ^Hryniewicza o zł. 5o, 
za kwietac.yą od Mowszy Sudziańskiego o zł. 70, N o ­
cki ma o założone w zaręce rubli. sr. 5o, dszera Jckowi- 
cza wileńskiego o czer. zl. j  o, d ry ia  Jckowicza o ru­
bli sr. 20, Owsieia I l i r s z y  o złł. 5 00, FeydęEy zerowe 
o rubli sr. 4o, Jankiela zBohuslawiszek o złł. 100.J0- 
wela zięcia Mowszy z Rożycy o zł. jyg, Le.ybę i Zo­
się o zł. 46 ó, M o r  duch a z Kupiszek o zł. J 4 o ,  Beri. ę 
Mowszowicza o zł. j o ,  Berkę Żó łty  o zł. 280, fzLón.ę 
Faywiszoiuicza o zł. jgz, Jckę Dawida Josielowicza o 
t l .  254, Zeyliga Meierowicza o rubli srebr. 45,Szłomę 
Zelmanowicza o zł. 34.2, Josiela Gorhleyta o zł. jyo, 
Michela kiisznierza wileń. o złotych 80, £  igr giela 
adwokata za listem o rubli sr.- 5o, Szmuytę z Fang o 
zl. 55,. Szawela z Zo l udka -.o zł. 60, Notę. Dawidów icza 
o zl. 600, Szołąmę z Birż o zł. 5 o5, Eliasza Peysacho- 
wicza o złch .300, Nosena kieydańskiego o zł. 200, A-  

■rc-na zięcia Mowśzowey o zł. 585.-, l le r  cyka Gahrydo-
- wicza wileń. o czer. zł. jo, Chaima Szlomowicza o zł. 
-.88, Kuszela -Leyzerowicza o zł. 55, Berkę Mowszowicza

o zł. j.62.., Szmuyłę z Lereszoiua o zł. 200, Gortliba Gier- 
szonowicza o zł. 02, Josiela Zelmanowicza o zł. 4oo, Jde- 
la z pod Zelwy o zł. 4o, J^cybę Kapea o rubli sr. 4, 
Gaydatnoiuicza o rubli sr. 6, Sorkę Tobiasza o rubli 
sr. 2-y, Dawida Peysachowieza o zł. 26, kopieiek .10, Mo-  
łowca o -zł. p4-, Jckę z Bielicy o czer. zł. 26, JJenecha 
o zł. JO Faybisza Ponoedelskiegq o zł. 255, Gabryela 
Szlomowicza o zł, 207, dryę Mowszowicza o zł. .too, 
Berkę Josielowicza o zł, 4 j o ,  Wolfa Gizela Joela Ryb
0 zl, 60, za kwitacyąHeszela Dawidowicza zapłaconych 
zł. j 4g, d yz ika  Chaim owicza Jbergalskiego o zł. 60,

■ Jankiela i  A'ochima o. zł. 60, Mowszę Josielowicza o 
zł. 37.7, Judela Chaimowicza o zł. 2.0,Szmuyię M or-  
duchowicza o zł. o o, Leybę kupca oszmiańskiego o zł. 
202, Kłaczków skiego o złch j j  odkop. 5 : w proźbąch:do 
zapłacenia przez, każdego poudzielnie summ wy'zey wy­
rażonych z procentami, expensem prawnym, na rzecz mas-

- sy funduszu, i  zaspokoienia kredytorow, oraz udceydowa- 
n irt  tego wszystkiego, cokolwiek w sprawie proszonym, i  
.dowodzonym będzie, czy to w stanności lub w niesta- 
waniu obżał. debitorow: z wolnym przy sprawie popra­
wieniem się na tey żałobie.

O b w i e s z c z e n i e
1 Dekretem sądu ziemskiego wileń. w roku teraźniej­
szym j8 j 2 mca marca 2J dnia, w skutek remissy sądu 
głównego litewskiego wileń. 2 departamentu zaszłej, 
fLecy dawana została na wszystkich kredytorach i  
pretensorach stawaiących i  przybydź mogących a do 
funduszu pw zeszły ni starozakonnym Litmańie Zelma-

: nopjiczu Mpyzclu kupcu i  obywatelu wileń. pozostałego 
pretensje regulować mogących, wszelkich dokumentów do 
kancellaryi -ziem. wileń. komportacya dla jedhoczasowe- 

IgP' &Xzystkim wierzycielom zbliżenia satysfakcji sub 
ąmisfione causae dla niclączących sic również żc z de- 
biłorapii ęęhoei-azby w niesladnosci, nastąpi oczewisty wy-

T.olf -zastrzeżono-, żeby więc wszyscy kredytorowie i  nre- 
teniorowie, craz awizuiący się debitorowie, w kadencyi 
przys%iey - Sr-J-roteełttty i  po nicy następnie za przypa_ 
dnienieniem sprawy w Sądzie ziem. wileń. pod uti ■ ta 

, rzeczyt s tawali, ’' mńieyszĄ. cżyni się awizacya. 
j  Sąrl tEixatitr'sko-exdyvv'izorskidekretem remissyi- 
nym sądu głł. litt, w ileń sgo departamentu, na roz­
dział maiąlku szlachcica Wincentego Gruzewskiego 
przezńączohy, W pierwszym.terininie zjazdu sw.oiego. na 
dniu 27 teraznieyszegó mai a ad fundum folwarku 
Boreykiszek przeznaczywszy komportacyą i  wymiar 
term in dó powtórnego zjazdu swoiego dzieli i5  8bra 
idącego roku naznaczył, w którym  term inie ieśliby re- 
asumpeya tego sądu nastąpiła, ze i  licytacya wszel­
kiego ruchomego maiątku tegoż szlachcica Wincente­
go Grużewskiego in fundo folwarku Boreykiszek w pcie 
wileń. sy !'t-. owanego, odbywać sią bącłzie, otym przez ni- 
nieyszą awizacyą w gazetaclrpubliczność uwiadamia się. 
Józef Bieliński Prezydent grodzki pttu. w ileń. exdywi 
1 Z  remissy sądu głównego departamentu cywilne­
go Wileńsko-Litewskiego Sąd taxatorsko - exdywizorski 
na rozdział maiątku JWP. Ludwika Sopocki sędziego 
ziem. b. kowień. w pierwszym terminie jo  maia do rna- 
iętności Bialozorowa, w powiecie upit. położonego zię- 
chawszy, miedzy innemi akcessoryinemi wyrokami, kom- 
po iacyą rtszctkieh inskrypeyów na kredytorach tegoż 
S( j O.cki tak stawaiących, lakoteż niestawaiących, do kan- 
a l i  ary i  zie./n, upits: w terminie j  Ju li i ,  oraz kompęr- 
!acjdl. wszelkich tranzaktow między małżeństwem za- 
sc.t i/ małżonków. Sopoćko w, w tymże terminie z persys- 
tt, : ąnych szesciomedziclną, 1 z wolną kommunikacyą 
dci ■ ca a l . wynnar od j  iunu komornikom przepisał, 
ten. powtórnego ziazdu na 5 8bra roku terazniey- 
szegc zhucT.yl, 1 w tymże terminie ampiissiyą wieczną
na ni ’■ aiąiych. kredytorow zapisać deklarował. Oczym
izby i ' - -ycielc W. Sędziego Sopocki mieli wiadomość, 
niniejszą trzykrotną czyni awizacyą. Datt. j 8 32 maia 
27gQ.fr.ia-
L- k r : .  ■■ „KiSzam. h* d. Poll, exdywizorski regent. 
1 i -  ; sądowa edukacyyna gubernii L itew ­
skich. . . . h i  M ińskiey do wiadomości podaie,
3e gdy ■ v;. iscior zwane,, w  pow iecie Sieńskim
gut-en ■ fuiohjleu'shiey, położone, za dług funduszowi 
eduLa y \ :: <v - 1 : byłego witebskiego chorążego W in ­
centego I i  łaski należny, to iest: tak za summę kapi­
talną ;.h polskich 82,222 groszy 6 |, iako też za 
zaleg od niey procenta, na mocy ukazu Rządzącego 
SeruuU i zaszłych w Kommissyi postanowień, ku wy­
przedaży, przez publiczną licytacyą, będąc determi­
nowane, z powodu nieiawienia się końkurrentow do ta­
ko w ey hcytacyi, na naznaczonych i  pierwszem obwie­
szczeniem ogłoszonych terminach, wyprzedanemi nie- 
zostałyg przeto Kommissya powtórne term ina do 
takowey licytacyi naznacza, iako to: pierwszy dnia 2 
miesiąca września, drugi dnia > 16 tegoż września, trze­
ci zaś: ostateczny dnia 1 miesiąca października idącego 
1812 reku. .Zeby zaś takowa licytacya w  mieyscu posie­
dzeń kommissyi w mieście W iln ie  odbywać się ma- 
iąca, powszechnie była wiadoma, Kommissya ninieysze 
obwieszczenie potrzykroć do gazety kuryera litt. podać 
kancellaryi swoieyporucza. Tomasz VEawrzecik Fez.
zgodno z protokułem M icha ł Dmochowski Pisarz.

O d e z w a  
J W  roku j 8  J2 ianuar. 27 dnia, zszedł, z tego świata, 
nieuczyniwszy testamentowej dyspozycji,JX. Jerzy Sido- 
rowicz, wikaryusz kościoła Szydłowickiego, gubernii l i ­
tewsko- grodzieńskiej, w dekanacie Wałkowyskim: po któ­
rym pozostałe rzeczy zregestrowane i  opieczętowane 
przez miejscowego dziekana przy świadkach, gdy dotąd 
w Szydlowicach leżą, bez żadnej odezwy sukcessorow-, 
przctO' młeysca tego Proboszcz i  Kanonik Jnflantski Cy­
bulski przez gazetę do wiadomości podaie, aby sukces- 
orowie wymienionego ś. p. JX. Sidorowicza, z pewne- 
mi dowodami raczyli się iawić do Szydłowie, dla o- 
debrania Sukcessyi, prawem natury na fa m i l ią  jego spa- 
daiącey.


